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Niniejsza pu,blikacją będąca zwięzłym streszcze-
niem prac znajdującyctt się w druku w Acta Parastto-
logżca Polontccl ma na celu zapoznanie terenowej służ-
by weterynaryjnej z wynikami naszych pięcioletnich
badań nad terapią przeciwmotyliczą.

Omawiane badania przeprowadzano w warunkach
terenowych na bydle (ogołem ponad 8000 zwierząt)
różnej rasy i wieku, znajdującym się w różnych wa-
runkach utrzymania i żywienia.

W doświadczeniach terapeutycznych zastosowano
następujące leki: sześciochlorek etanu (preparat potst<i

- Distowet oraz preparat angielski - Avlothane ICS);
czterochlorek węgla - domięśniowo; 1,4 - brstri-
ch]ormetylobenzol - Heto], Hoechst; hexachlorophen

- Bilevon, Bayer; 2,2' dihydroxy - 3,3'- dinitro -5,5' - dichlor-diphenyl-Bilevon, 90l5, Bayer.
Metoda postępowania w doświadczeniach terapeu-

tycznych polegała na l) ocenie skuteczności bada-
nych leków po zastosowaniu terapii jednorazowej
przeprowadzanej w listopadzie i w kwietniu oraz te-
rapii dwukrotnej (pierwsza w listopadzie, druga w
dwa miesiące po pierwszej), 2) stosowaniu dwukrot-
nego badania kału (20 g) metodą dekantacji w ce]u
stwierdzenia inwazji motyliczej, 3) koproskopowym
ocenianiu skuteczności badanego leku w pięć tygodni
po jego zadaniu (wcześniejsze badanie kału może spo-
wodować przecenienie skuteczności danego preparatu,
ze względu na t,o, że lek nie zabijając pasożyta po-
woduje często tylko okresowe zmniejszenie jajeczko-
wania).

Przy ogólnej ocenie zastosowania leków przeciw-
motyliczych, szczegóIną uwagę zwrócono na uboczne
d
b
k
d
n
tyce terenowej,

Powyższe podstawowe badania terenowe uzupełnia-no badaniami laboratoryjnymi. Polegały one na:
1) ocenie drogą sekcji skuteczności i ubocznego dzia-
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łania niektórych z zastosowanych leków, 2) prześle-
dzeniu działania leków na młode motylice wędrujące
w miąższu wątrobowym. Dodatkowo zwrócono uwagę
na wpływ odruchu przełykowo-rynienkowego na sku-
teczność leków zadawanych per os.

Wyniki badań
sześciochlorek etanu

Pomimo to, że preparat ten niejednokrotnie podda-
wano badaniom na całym świecie, uznaliśmy za słusz-
ne wprowadzić go do naszych badań, ponieważ w Pol-
sce jest on szeroko stosowany w terapii przeciwmo-
tyiiczej.

Lek ten zastosowano u 1200 krów per os w dawce
16 g/100 kg ciężaru ciała, przy maksymalnej dawce
60 g na zwierzę. Uzyskany procent terenowej sku-
tecznoŚci wahał się w granicach od 30 do 40. Równo-
cześnie obserwowano stosunkowo częste objawy kli-
nic,zne trującego działania leku, a nawet w pojedyn-
czych przypadkach zejścia śmiertelne zwierząt.

Biorąc powyższe pod uwagę, jak również koniecz-
ność stosowania w czasie terapii odpowiedniej diety
oraz respektowania okresu ciąży - uznajemy prepa-
rat ten za nieprzydatny w masowym terenowym zwal-
czaniu choroby motyliczej.

Czterochlorek węgla

Pomimo wysokiej skuteczności przeciwmoty-
liczej preparat ten okazał się, szczególnie u by-
dła, nieprzydatny w stosowaniu doł.rstnym, do-
otrzewnowym, dożwaczowym i podskórnym z
powodu cZęSto niebezpiecznego miejscowego
Iub ogólnego ubocznego działania na ustrój le-
czonyc!ł zwierząt. W 1957 r. Kotlan i Kouacs
z dobrym wynikiem zastosowali u bydła czte-
rochlorek węgla w postaci inieł<cii dornięśnio-
wych w mieszaninie z równą ilością oleju para-
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finorł,ego. od tego czasu ta metoda terapii prze-
ciwmotyliczej zdobywała coraz większą popu-
larność i obecnie jest stosowana powszechnie
w rvielu krajach. W naszych badaniach zainte-
resowaliśmy się szczególnie domięśniowym sto-
sowaniem czterochlorku węgla.

Doświadczenia terenowe przeprolvadzono na
1?00 krowach. Omawiany preparat zmieszany
z równą ilością oleju parafinowego lub roślin-
nego wprowadzano domięśniowo w powszech-
nie przyjętej dawce 8 ml mieszaniny na 100 kg
cięża-ru ciała. Uzyskano następujące wyniki:
1) Skuteczność preparatu określana koprosko-
powo wyniosła 75-780lo. ż) Przy sekcyjnej oce-
nie skuteczności stwierdzono średnią liczbę ży-
u,ych motylic na jedno zwietzę w poszczegóI-
nych grupach doświadczalnych, wahającą się
rv grarricach 6,7 - 74,4, przy średniej liczbie
motylic 40,B na jedno zwierzę w grupie kont-
rolnej. 3) Ze względu na dużą bolesność iniek-
cji preparat ten nie porvinien być stosowany
bez środka znieczuIającego. 4) U 50 % zwierząt
stwierdzono po zadaniu preparatu przemijają-
ce posmutnienie i zmniejszenie apetytu,
u krów zaś również okresowe zmniejszenie pro-
dukcji mleka. 5) V/ nriejscu iniel<cii wvsĘoc-
wały wyraźne objawy ubocznego działania leku
w postaci ognisk zapainych, silniej zaznaczają-
cych się po iniekciach w mięśniach pośIadko-
wych, niż mięśniach szyi. Po kilku dniach
obrzęki te znikały. Badania makroskopowe, jak
i histopatologiczne, przeprowadzone w 2 - 3
miesiące po iniek,cji, wyka.zały u większości le-
czonych zwierząt zmiany zwyrodnieniowe włó-
kien mięśnioqlych, ogniska martwicowe, a tak-
że tworzenie się bliznowatej tkanki łącznej
w miejscu inie
znaczone silnie
w mięśniach sz
zaznacz,ony u.

z bydłem prymitywnym.
Biorąc pod uwagę uzyskane wyniki badań nie

możemy uznać metody domięśniowego stoso-
wania czterochlorku węgla, jako postępowania
rozwiązującego kwestię terapii przeciwmotyli-
czej.

Heto1, Hoechst

Pozytvwne wyrriki badań niektórych autorów
przy zastosowaniu Hetolu w terapii przeciwmo-
tyliczej spowodowały bliższe nasze zaintereso-
wanie się tym preparatem. Wypróbowaliśmy go
w terenowych doświadczeniach u 300 zwierząt
w powszechnie przyjętej dawce B g/50 kg cię-
żaru ciała, per os, W tych warunkach lek oka-
zał się zupełnie nietoksyczny, nie wymagał sto-
sowania specjalnej diety i respektowania okre-
su ciążv. Zbyt niska jednak przeciwpasożytni-
cza skuteczność tego preparatu, wahaiąca się
M, granicach 31,2-31,89o wskazuje na małą
przydatnośc Hetolu w terenowym zwalczaniu
motylicy.
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Hexachlorophen - Bilevon, Bayer

Preparat ten zastosowany po raz pierwszy
w 1957 r. w terapii przeciwmotyliczej i ocenio-
ny jako bardzo skuteczny stał się również obiek-
tem naszych badań. Lek ten zastosowaliśmy tt
900 zwierząt per os w powszechnie wytypowa-
,nej dawce ti. 17 mg/kg ciężaru ciała, Ze wzglę-
du na notoulane w literaturze objawy uboczne
działania preparatu, w czasie leczenia prze-
strzegano diety (unikano pasz treściwych), a
krowy w ostatnich dwóch miesiącach ciążv
nie byłv poddawane leczeniu.

Uzyskana skuteczność wahała się w grani-
cach 75 

-77,7010. 
U większości leczonych zwie-

rząt obserwo,wano przemijającą utratę apetytu.
U pojedynczych zwierząt wystąpiły w 24 go-
dziny po za.daniu leku silne objawy zatrucia:
apatia, niedowład żwacza, przyśpieszenie od-
dechów i akcji serca oraz drgawki. Trz-ł zvńe-
rzęta padły. Powyższe wyniki badań upoważ-
niają nas Co twicrdzenia, że hexachlorophen,
przynajmniei r,v obecnei swej postaci, nie na-
daie się do masowei terenowei terapii choroby
motyliczei.

Bilevon 9015, Bayer
Ten nowy prepara'u został wypróbowany u

3800 zwierząt. Najbardziej skuteczną okazała
ciężaru ciała, per os. K,opro-
skuteczność wyniosła ponad
znego działania leku obser-

lvowano tylko u pojedynczych zwierząt w pos-
taci przemijającego pocenia się, przyśpieszenia
oddechów i akcji serca, jednak bez zabutzeń
ze strony układu pokarmowego. Biievon 9015
nie wymagał stosowania specjalnej diety, jak
również respektowania okresu ciąży.

Działanie badanych leków na młode motylice
wędrujące w miąższu wątrobowym.

Na podstawie porównań wyników zabiegów
terapeutycznych przeprowadzonych w różnych
okresach roku możemy stwierdzić, że żaden
z badanych ptzez nas preparatów nie wykazuje
widocznego działania na młode formy pasożyta
w organiźmie żywiciela. Polecana w tym
względzie przez niektórych autorów metoda te-
rapii,,simultannej", polegająca na równoczes-
nym stosowaniu u zwierząt CClł domięśniowo
i C2cl6 per os, nie zdała egzaminu w ,naszvch
badaniach, mimo, ze oba leki zastosowane były
w dawkach maksymalnie tolerancyjnych, Je-
dynie preparaty fenolowe, ale stosowarre
w dawkach subtoksycznych, wykazały wytaź-
ne działanie na młode motylice i to w wieku
powyżej 3 tygodni.

Takie wyniki badań uzyskali altorzy angiel-
scy hexachlorophenem, a identyczny wynik
uzyskaliśmy w nasąrch doświadczeniach z Bi-
levonern 9015, Bayer. Tak więc sprawa reali-
zacji, tzw. terapii preimaginalnej je"t rnadal
otwartą.
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Znaczenie odruchu przełykowo-rynienkowego
w terapii przeciwmotyliczej

Badania przeprowadzone w warunkach labo-
ratoryjnych wykazaly, że Bilevon 9015, Bayer
stosowanv u przeżuwaczy per os w zawiesilnie
wodnej dostaje się do żwacza. Wprowadzenie
tego preparatu bezpośrednio do trarvieńca w
takiej samej dawce (4 mg/kg ciężaru ciała) po-
wodowało zwiększenie skuteczności przeciwmo-
tyliczej leku, przy równoczesnym wystąpieniu
wyraźnych objawów zatrucia. Powyższe doś-
wiadczenia skłoniły nas do przeprowadzenia na
50 krowach doświadczalnej terapii polegającej
na zastosowaniu per os Bilevonu g015 w dar,vce
o połowę mniejszej, tj. 2 mg/I kg ciężaru ciała
w zawiesinie 10 - 20 % roztworu wodnego
NaCl, iako środka wywofującego odr,uch prze-
łvkowo-rynienkowy.

Uzyskane wyniki wvkazaŁy taką samą sk,u-
teczność przeciwmotyliczą leku jak przy daw-
ce 4 mg/[ kg ciężaru ciała w zawiesinie wodnei
peT os, przy braku widocznych objawów tru,ią-
cego działania leku.

Wnioski
1. Obserwacje poczynione, zarówno nad ter-

minem stosowania zabiegów terapeutycznych,
jak i ich liczba w sezonie wykazały, że w na-
szych warunkach najbardziej skuteczną jest
dwukrotna terapia przeciwmotylicza, ptzy
czym zabieg pierwszy należy przeprowadzić
natychnniast po ukończeniu sezonu pastwisko-
wego (zwykle listopad), drugi zaś rv dwa mie-
siące po pierwszym (zakończenie okresu prepa-
tentnego inwazji motyliczej w żywicielu).

2. Spośród przebadanych ptzez nas leków
najbardziej do zastosowania w terenowym
zwalczaniu choroby motyliczej nadaje się pre-
parat fenolowy Bilevon 9015, Bayer.

3. Stosowanie pet, os 1eku przeciwmotylicze-
go nie wyrł,ołującego odruchu przełykowo-ry-
nienkowego, łącznie ze środkiem wywołującym
odruch, umożIiwia zmniejszenie dalvki leku,
przy zacltow-aniu tej samej skuteczności, co po-
zwala na wydatne obniżenie kosztów terapii,

Adres autola: prof. dr Eugeniusz żarnowskl, Warszawa,
uI. Glochowska 272.
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Przyczynek do badan nad drogą zakazenia wirusem
choroby Aujeszky'ego u zwierząt {uierkowych

Katedra Eplzootiologii wydziału Weterynarll sGGw w warszawie
Kierownik: prof. dr ABDoN STRYSZAK

w ostatnich latach w polsce wielokrotnie stwierdza-
no u zwierząt futerkowych, tak norek jak i lisów przy-
padki choroby Aujeszky'ego (ch.A.). Zcsta|y one opi-
sane przez Ugorskżego (1958), §reffenoluą i Szaflar-
skiego (1962), Bartosza (1962), Chu:aliboga, Osyczko
i Bartosza (7964) oraz Janolłskiego, Janouskq, i Wi,-
ioszko (1965), Liczne prace autorów obcych: §hope
(1935) Rernlżngera i BaiLLu 0938), Tżulpanowei i Lu-
baszenko (1960), NżkirLna (L96t) otaz Kojnoka (1962)
zgodnie podają, że zwierzęta mięsożelne zaiiażają się
drogą pokarmową, a podstawowym źródłem zakażenia
jest karma mięsna i odpady poubojowe świń chorych
lub ozdrowieńców. PogIąC ten znajduje potwierdze-
dzenie również w przypadkach ch. A. opisanych w
Polsce, w których stwierdzono, że masowe zachoro-
wania zwierząt futerkowych oraz psów i kotów pow-
stały w związku przyczynowym z karmieniem ich
surowymi odpadami poubojowymi, pochodzącymi od
świń chorych na ch. A.

Szczury, ptactwo, owady kłujące, które wg niektó-
rych autorów jak Sołomki.n (19a8), Gord,on (1952), lVź-
ki,tźn (196l) mogą również stanowić rezerwuar wirusa
w przyrodzie, warunkujący stacjonarnośó choroby, są
raczej zaułkowymi żv;icielami, bądź przenorj.§ru??j

nie (Gerlach
hope Tżulpa-
pod szczyto-

wym enzootii choroby wśród zwierząt futerkowych
u l3 szczurów złowionych z tychże ferm i poddanych
badaniu na nosicielstwo, nie udało się wyizolować wi-
rusa.

Aczkolwiek wymienieni autorzy zgodnie przyjmują,
że najłatwiejszą i zasadniczą drogą zakażenia
w warunkach naturalnych
jednak nadal pozostaje ni
staje się w głąb tkąnki

tub dośIuzówkowym,
Masźć i Petrouić (1961), szukając wyjaśnienia bramy

zakażenia dla wirusa ch. A. na drodze pokarmowej,
skarmiali myszy mózgami osesków mvsi_cĄ, padłych
w wyniku sztucznego ich zakażenia. Spośród 25 my-
szy zareagowała tyiko jedna.

irodobnie Gertąchotlsi i Schlłeżnburgotpd (1936) nie
udało się wywołać choroby u świnek morskich i kró-
lików w-następstwie zakażenia ich drogą pokarmową,
podając im z kawałkami buraków mózg wirulentny.
Natomiast uzyskiwali oni z reguły zakażenie u tych
samych gryzoni po uprzednim wystrzyżeniu sierści
wokół jamy ustnej, lub wcieraniu materiału zakaźne-
go wokół otworórv jamy ustnej.

Shope (1953) skarmiał dzikie szczury mózgami pad-
łych na ch. A. króiików z domieszką mąki. Spośród 9
szczurów zachorowały zaledwie dwa, siedem pozo-
stało zdrowych.

Podobne doświadczenie wykonali Ercegouac i wsp.
(1958) na stosutrkowo dużej liczbie zwierząt. UżyIi
bowiem do eksperymentu 40 myszy, 40 szczurów, 10
świnek morskich, 10 królików, 1 psa i 10 kotów. Zwie-
rzęta skarmiali mózgami kotów i szczurów padłych
na chorobę A. Gryzoniom podawano materiał zakaźny
zmieszany z karmą, a psom i kotom wprowadzano
pensetą bezpośrednio do gardła kawałki wirulentnego
mózgu. W wyniku doświadczenia na ogólną ilość ll1
zwietząt zaclrorował tylko jeden kot, i to po dwumie-
sięcznym okresie inkubacji.
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